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W arszawa  15 Października.
Jego Cesarska Wysokość Wielki Xiąźe Mi­

chał P a w ł o w i c z ,  raczył przybyć dnia dzisiej­
szego, o godzinie 2 z r a n a ,  do W arszaw y.

Dnia  17 Października.
Dnia wczorajszego, o godzinie lOej rano, 

członkowie rody admiustracyjnej,  Senat i wyżsi 
urzędnicy Królestwa, mieli zaszczyt być przed- 
stawionemi J .  C. W . W . Xięciu Michałowi, 
przez J .  0 .  Xięcia Namiestnika Królestwa, w 
pałacu Łazienkowskim. 0 godzinie H e j ,  Jego  
Cesarska Wysokość, znajdować się raczył na 
nabożeństwie w katedralnym soborze ś. Trójcy. 
Spotkał go u drzwi świątyni pańskiej, najprze- 
wielebniejszy Antoni arcybiskup W arszawski 
nowogieorgiewski, z krzyżem świętym i wodą 
święconą. —  Następnie, dostojny gość zwiedzić 
raczy ł Instytnt alexandryjski wychowania pa­
nien. —  Najznakomitsze ' soby, wojskowe i cy­
wilne', zaproszone zostały dnia tego do stołu 
Jego Cesarskiej Wysokości. —• Wieczorem J .
C. Wysokość zaszczycił obecnością sw ą wido­
wisko, w teatrze wielkim.

a u s t r y a .
Rada komitetu Tolnaskiego przypuściła sta- 

rozakonnych prawników do udziałn w posiedze­
niach sądowych. Tyra sposobem sądowi appli- 
kanci slarozakonni stanęli na równi z chrze- 
ściańskiemi.

F R A N C I  A.
Paryż 10 Października.

W  tych dniach odpłynął okręt liniowy »Sci- 
pio« z Brest do Martiniąue; wkrótce popłynie 
za nim liniowy okręt »Trident« fregaty zaś 
»Calipso« do Gvadaloupe.« Wyprawienie lo 
trzech wielkich okrętów wojennych do fraricuz- 
kich zachodnich Indyi wzbudza niejakie zadzi­
wienie.

Z Tulonu piszą ped 4 b. m. «W pow'rocie 
swo'ra parostatek »Lavoisier« w  poblizkoś"i A- 
jaccio przez burzę na brzeg wyrzuconym zo­
stał.  Na wiadomość tę nasze władze nadbrze­
żne spiesznie wysłały  dwa parostatki w pouioc 
na mieliźnie osiadłemu, który coraz więeej 
wody nabierał.

Z pewnością donoszą źe Pan Lamartine przy­
ją ł  propozycyę redagowanie oppozyeyjnego dzien­
nika la Patrie. Gazety tej redaktorem był do­
tąd pan Pages, nie mogąc jednak pozyskać li­
cznych abonentów. Stan len może się zmienić 
jeżeli sławny deputowany z Wacon stanie na
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czele pisma, które służy za organ lewej s t ro ­
nie izby deputowanych.

Dzienni*. »[)roil<i ogłasza raport komissyi do 
rozpoznania nieszczęścia na paryzko*wersalskiej 
kolei żelaznej d. 8  Maja wydarzonego us tano­
wionej. Zdaniem tej komissyi zła budowa j e ­
dnej z lokomotyw i zbyt przyspieszony ruch 
mogły zrządzić tę okropną katastrofę. Dzien­
nik kolei żelaznych oświadcza, iż udowodni 
rzecz przeciwną.

W ielka liczba mieszkających tu hisżpanów 
zgromadziła się d. 7. Października dla obcho­
dzenia rocznicy pokonanego zamachu Krystyni- 
stowskiego. Don Pablo Alvarez który miał czyn­
n y  udział w  owej nocy, prezydował w zgro­
madzeniu i chwalebnie wspomniał o madryckiej 
gwardyi narodowej. Przy lej okoliczności zbie­
rano  składki dla ubogich hisżpanów.

Nieruchomości pozostałe po Pani Foucheres 
d. 15. Grudnia publicznie sprzedawane będą. 
Ceny stawkowe są następujące: za hotel na pla­
cu  Yendome 56,000 fr . ;  za dobra Morlfontainc 
1 ,200 ,000  fr.; za bór Montmorency 2,280,000 fr.

General Cubieres, Minister wojny z dnia 1. 
M arca, zostawał, jak  wiadomo., z Marszałkiem 
Valee w- cjągłycb zatargach, gdyż ten, jako 
Generał-Gubernafor Algieru, nie zwarzał uain- 
Strukeye Ministra. Takie same zatargi mają 
te ra z  zachodzić między Marszalkiem Soult i Ge­
nerałem Bugeaud. Zdaje się by«5 .pewnćm, źe 
Minister wojny oburzony jes t na broszurkę o- 
głoszoną przez Gencrał-Gubernatora, powszech­
n ie sądzą, źe Ganarał Bugeaud nia długo już  w 
AlgierŁe pozostanie, i będzie zastąpiony przez 
Generała Rumigny.

Galignanis Messanger zawiera następują­
cy  dopis: »W  chwili, gdzie dziennik nasz w y­
tłaczać miano, otrzymaliśmy pocztę 'indyjską, z 
Bombaju z dnia 27  Sierpnia i z M.ika„ z dnia 
5  Czerwca. Na teraz tyle tylko douieść może­
m y,  że gazety te żadnej ważnej nie obejmują 
Wiadomości. Sprawy indyjskie w niczem. się 
nie zmieniły. Z Cliiu donoszą o zajęciu Ghapoo 
przez Anglików.

Stan zdrowia Xięźnej Orleańskiej nie jest 
jeszcze całkiem zaspakajający, i Królowa także 
w  tych dniach byfa nieco zasłabła. Od powro­
tu rodziny królewskiej do St. Cloud jeszczeRról 
do Tuileryów nie przybył.  ̂ i

Wiadomości z południowej Fraucyi opiewa­
j ą ,  że okolice .nad Rodanem i Saoną, .ctóre już  
przez trzy po sobie następujące lata" powodzie 
nawiedzał}-, i w tym roku w .esieni na podo­
bne niebezpieczeństwo mogą być narażone. Kil­
ka pobocznych rzeczek tych 2ch głównych s t ru ­
mieni już wielkie zrządziło nieszczęście, a jeże­

li nastąpiona tu c j  trzeci’ lub czterech dni po­
myślna zmiana powietrza nie rozciągnie się tak­
że do. południowej części kraju , wkrótce nie 
zawodnie usłyszemy, źe się znowu ponowiły 
wszystkie spustoszenia, jakie czas dżdżysty zw ykł 
za sobą pociągać. Zupełne opasanie groblami 
obydwóch wymienionych rzek byłoby wprawdzie 
trudnem i kosztownem przedsięwzięciem, ale F ran-  
cya, która miliony wydawać może na obwarowa­
nie Paryża i to na bardzo daleki przypadek, gdy­
by nieprzyjaciel miał nań uderzyć, Francya, k tó ­
ra  cyv, ilizacyi Afryki corocznie budżet k ró le ­
stwa poświęcić gotowa, Francya potrafi także 
niezawodnie wynaleść środki do zabezpieczenia 
majątków tysięcy mieszkańców swoich przeciw 
peryodycznie wydarzającym się spustoszeniom 
z strony rzek rozhukanych.

Pani Ludwika Collet, autorka Karoliny Cor- 
day i wielu innych dzieł poetycznych, nwień- 
czona kilka razy  przez akademią, i doznająca 
ciągłej protekcyi u pana Cousin, przesłała k r ó ­
lowi pruskiemu podczas pobytu, jego nad Renem 
exemplarz dzieł swoich, i otrzymała przez po­
selstwo pruskie kosztowny pierścień brylan­
towy.

Kuracya wodna zaczyna tu już  wyższych 
osób zwracać na siebie uwagę. Najwięcej 'nią 
zajmuje się stary marszałek Soult. Z polece­
nia jego dr.  Scoutelten ze Strasburga, ma zw i­
dzie zakłady kuracyi wodnej w Niemczech, dla 
obeznania się ze skntkami metody Prieszniea 
1 zdania mu raportu. P. Guizot dał mu listy 
rekomondaeyjoe do wszystkich dyplomatycznych 
ajentów.

Rada główna departamentu Calvados nchwa- 
liła 1000 fr. na Wzniesienie pomnika dla sła­
wnego żeglarza na około św ia ta ,  kontradmira­
ła Dumont d’Urville, w jego rodzinnem mieście 
Conde-sur-Nivean, i udała się do ministerstwa 
spraw wew. o wspieranie tego przedsięwzięcia.

Strasburg  18 Września.
Liczba członków zebranych tn na kongres 

naukowy, wynosi już  140. pomiędzy ostatnio 
przybyłem! znajduje się wiele YVłochów, m ia­
nowicie z Medyolanu i Florencyi; także czytd-  
my nazwisko Xięcia Canino- Z niemieckich u-
n i w e r s y t e t ó w  r e p r e z e n t o w a n e  s 3 s z c z e g ó l n i e j
badeńskie i pruskie (wyjąwszy Berlin.)

N I E M C Y .

Hamburg 13 Października.
Do 30 Września wynosiły składki zagrani­

czne dla tutejszych pogorzelców w ogóle 12 mi­
lionów 600,000 zip.
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H I S Z P A N I A.
Pa* i/ż 10 Października.

W edług  najnowszych wiadomości z  Kalało* 
óaii nadeszłych panowała spokojność w Barcelo* 
nie. Nadszedł także z Madrytu milion realów 
dia arm ii,  co na nukrycie zaległości i na z a ­
spokojenie obecnych potrzeb wystarczy. Pogłos­
ka o odwołaniu jenerała Z o M a rt  o ośmieliła ban­
dy i przemycarzy, źe znowu jawniej występo­
w ać  zaczęli, ale im to ty lko na zgubę posłuży­
ło ;  bo natychm iast 'w 'ysłano różne oddziały 
wojska do ściganie i chwytania tych uiepokoi- 
ciclii

W Ł O C H Y .
Rzym  30 W rześnia . ,

Od 1797. r. nie przypominają soL:e najstar­
s i  mieszkańcy Campagnii tak trwale słotnego 
la ta  jak  teraźniejsze. Temperatura podobna 
je s t  do marcowej , a deszcz prawie zawsze u- 
lewny, przezco wszystkie równiny zamieniły 
się w bagna. Nie dziw więc źe ja rzyn  w o- 
góle nie ma lub są niedoslałe. Kukurydza tu ­
tejszych włościan główne w zimie pożyw‘enie 
zielono zebrana ,  a rozpoczęte winobranie obie­
cuje tylko nieco kwasu.

T  U R  C Y A.
r Konstantynopol 27  Września.

D. 22. Września jedna z Sułtanek powiła 
xięcia , któremu dano imie Abdul Hamid (tak 
się nazywrał ojciec sullaua Mahnmda). Stolica 
ty ł a  przez cały tydzień co wujczór oświetlana, 
a pięć razy  na dzień w godzinach modłów ba- 
terye Bosporu i floty strzelały.

Maroniccy Szechowia stronnictwa tureckie­
g o ,  jak  z ich przeciw -pairyotycznego dążenia 
ła two przewidzieć było można, w krwawe wdali 
się zatargi z  tem s tronnic tw em , które pragnie 
utrzymać dawną przełamaną samodzielność Ma- 
ronitów. W  Ghasir, w  okolicy Kcśruan, przy­
szło pomiędzy temi awoma stronnictwami do 
zaciętej bitwy, w której żadne z nich s tanow ­
czego nie odniosło zwycięztwa. Mustafa Nuri 
Rasza, który te zatargi spowodował, lub przy­
najmniej chytrze z nich korzystać um ie , w y ­
słał w  góry iOOO Albaóczyków, z rozkazem 
przywrócenia spokojności, i polecił, im zająć 
Gzuny; najlepsze stanowisko wojskowe w ob­
wodzie Kesruan. Pierwszym krokiem Baszy, 
k tó ry  naturalnie postępuje jeszcze W’edług in- 
strukcyi f z z e ia , będzie puszczenia Druzów 
na maroiiitów, wiernych zwyczajom dawnym i 
wstawię swojej; od czasu bowiem, ja k  Większa

część okręior yancuzkich, zosiających pod do­
wództwem admirała La Susse, opuściła brzegi 
Syryi , Turcy i ich stronnicy nabrali znowu 
śmiałości i 'postanowili  jakieinibądź środkami 
ujarzmić zupełnie góry Mimo to wszystko, 
dyplomaci tutejsi największą mają nadzie ję ,  źe 
kwestya względem Libanu w zaspakajający spo­
sób będzie załatwiona. I rzeczywiście zdaje 
się, źe rząd osmański oddalić chce z dywanu 
z wolna wszystkich fanatycznych nieprzyjaciół 
chrześcin. Teraz  przyjdzie kolej na ministra 
spraw zagranicznego, Sarim Efendego, gorliwe­
go wykonawcę projektów Izzeta.

C H I  N Y.
Marsz o 7  Czericca.

Pierwszy oddział posiłków morskich złożony 
z 1 fregaty, 3 paropływów i 7  statków prze­
wozowych przybywszy popłynął przed k :lkn dnia- 
mi li i ćłnoc^, Później przybyło jeszcze kilka 
okrętów wojennych i wiele statków przewozo­
w y ch ,  które się mają z pierwszsmi połączyć. 
O planie legoroczuej wyprawy nie mamy pew­
nej wiadomości urzędowej , powszechnie jednak 
sądzą źe jes t  wymierzoną przeciw Nankinowi i 
Wielkiemu kana <iwi.

Z Czusanu donoszą źe chińczykowie w ysia­
li palue statki przeciw, naszym okrę tom ; ale 
przy pomoćy francuzkiej fregaty »JEngone« 
zrobiono je  nieszkodliwemu Chińczykowie spa­
lili także kilka przez europejczyków zamiesz­
kałych domów; usiłowali także tajnemi minami 
niektóre Wysadzić w  powietrze.

R o z m a i t o ś c i .

Sny osobliwsze.
PrzecI wyjazdem z W a rszaw y  do Paryża xię- 

źna Ragocka taki miała sen. Zdawało się jej,  
źe się ‘znajduje w obcym pokoju , gdzie nigdy 
jeszcze n ie b y ła ,  i źe tam przyszedł do niej ja« 
kiś nieznajomy człowiek z pucharem w r ę k u ,  
podając jej - aby się napiła. Ona dziękuje mu 
i o św iadcza ,  źe niema pragnienia. Ale czło­
wiek ten ponawia swoją prośbę , d oda jąc ,-źe  
to ostatni je j  napój, aby nie odmawiała. Z p rz e ­
strachu obudziła się m arząca ;  ale po chwili u- 
spokoiła^ się nie myśląc o widmie do kiórego 
żadnej nieprzywięzywała wartości.

•W Październiku 1720. r .  xiężna Ragocka 
przybyła do Paryża w najpoźądaószem zdrowiu 
i wysiadła w hotelu, gdzie w krotce gwałtow­
nej nabawiła się gorączki. Niebawem posela 
d-i sławnego nadwornego lekarza Króla F rań - ,



euzkicgo pana llelvccyuszą. Doktór przybył,  
a Xięźnn bardzo się zroięszała na jego widok. 
Gdy się pytano o przyczynę je j niespokojnośei , 
odpowiedziała, źe ta 'pochodzi z przypomnienia 
sobie snu w W a rsz a w ie ,  gdyż ów człowiek co 
ją chciał napojem częstować, zupełnie taje. w y­
gląda jak  pan Helvecyusz; le«K teraz  jeszcze 
nie um rę ,  »dodała« bo pokój nie je s t  taki w j a ­
kim się widziałam,i>

Po niejakim czasie Xięźna przywrócona do 
zd row ia ,  nie myślała 'już więcej o śnie ; ydy 
nowa okoliczność przywiodła na pamięć nieprzy­
jemne widzenie Nie zaćowolniona z mieszka­
nia przeniosła się do klaszlorn; ale zaledwie 
weszła do przyrządzonego dla siebie pokoju, 
przelękniona zaw oła ła :  «Zgmęłam! to ten sam

pokój , który we śnie w W arszawie widziałam. 
Jakoż istotnie ni.c długo potem w nim umarła 
na w rz ó d ,  klóoy się po wyrwaniu zęba ,  w  
gardle uformow? f .

PRZYJECHALI DO KRAKOWA 
Od dnia 18 do dnia 19 Października. 

riowowićjslii Jcnusz ob ., i Stanisław , Hrofitiow- 
ski F ilip , B ielski W ładysław  ol)., z Polski; -— Do- 
hrycz K onstanty, B obrow nicki Jó ze f ob., Babel Lco- 
poldina, B abel Ja n , l)qm bski A lexander ob., Kircben- 
pauer, Scbier Józef, i K arol, i Antoni, Sreckier Adolf, 
Matu-: Jan , C lacki A lexander b r., Czacka Ewelina, 
h r .,  Gumowska Sabina, Szuiska ob., Tyszkowsfci 
ob., Bonn Gustaw Biecbe Fryderyk . Skrzyński L u d ­
wik, Potulicki J a n  b r., z Pruss.

11 ł/jecha/t z  K rakow a.
Radziwonslii Jan , L-jocki ob., do G alicyi.

Posil&sieiaić:
N r  o 180 D. 8 . J .
S E K R E T A n Z  j e n e r a l n y  s e n a t u  RZĄDZĄCEGO.

Wolnego M iasta Krakowa i  jego Okręgu.
Gdy konkurs pod dniem 27 Kwietnia 1841 

r .  na wakującą posadę Steigra przy kopalniach 
galmanowych w górach Luszowskieh ogłoszonej 
skntku nie otrzymał; przeto Sekretarz Jenera l­
ny Senatu na mocy upoważnienia Senatu Rzą­
dzącego do Nru 53 3 4  D. G. S. z dnia 10 P aź ­
dziernika r. b. wydanego , ogłasza niniejszym 
pow tórny konkurs na tężposadę do któiej pen- 
sya etatowa w  kwocie złp. 600 rocznie jest 
przywiązaną.

M ający chęć ubiegania się o powyższą po­
sadę zechcą podania swe w dowody kwalifika­
cyjne zaopatrzone na stempla ceny złp. dwa na 
ręce podpisanego złożyć do odbierania których 
termin do dnia .ostatniego Listopada r. b ozna­
cza s:ę.

K raków  d. 18 Października 1842 r.
D a r o w s k i .

C E N Y  Z B O Z A
na targowicy publicznej w Krakowie w 3eh. 

gatunkach praktykowane.

Dnia 17 i  18 łv G . tuner 2. G atunek 3, G atunek

Października od do od do od do
4 8 4 2  ręka. z. ff- z. fr- z. 3- z. z . fr« z. g.

K rz . Pszenicy. — - 21 -- — — 18 — — — lii 24
„  z J łjl........ — -- 14 15 — 13 10 — — - — -
, ,  Jęczmień — 12 10 —- — 11 20 — — —
,,  O w sa...... ___ 8 -— — — — — — — — —

,, G rochu.. . ___ 15 — —. — — — — — —
„  J a g ie ł . . . . --- 30 — — — 27 — — — 25 —
9, Rzepaku — — 24 15 — — — — — — — —

T ata rk i.. ____ ____ 13 — — — — — ___ — — — ■
Soczcw .. ___ 113 — _ — — — - — — —

t> Ziemniaków 3 6 _ — 2 18 -
— _ —

„  Buraków ... 1- 2 J5 — — —

I l r s f i f i i o w e *
Koniczyny korzec w I gatunku do złp. i 20, w 2  

do złp. 100.
Chm ielu polskiego centnar polski od złp. 120 do 

-124
Centnar S ian a  — — 3 gr. — — 2 1 5  —• —*• 1 2 4

, ,  S ło m y  3  2 6 — — 1 2 4
Spiry tnsu  garniec z opłatą w 1 gatunku od złp. 4 

gr. 15 do złp. 5 g r. 10. O kow ity garniec z opłatą w 
gatunku od z łp . 3 g r. 24 do złp. 4 gr. 10.

Ja j  kurzych kopa do złp. 2 gr. 12.
Masła garniec do złp. 8 g r. —
Drożdży wanienka złp. 9 g r .—» do złp 12 g r. — 

M iarka kaszy częstochowskiej . . , złp . 3 gr* 15
»  m jęczm iennej . . . .  , ,  1 , ,  10
„  „  j.rzeniczDej . ‘ . , . „  3 „  9
„  „  p e r ło w e j '. . % g r. 6

, ,  tatarczanej . . . .  2 ,,
K apusty w głowa eh kopa od złp. 1 do z łp . 2  g r. 24 

K arp ie li kopa od złp. — gr. — do złp . 2^ gr* 12
Selerów korzec złp. 3 g r. 0
M archwi korzec złp. 3 gr. 2IJ
P ietruszki kopa zip. 1 gr. 20
W ełn y  polskiej lunt polski od z łp . 1 g 15 do zł 1 g 24 

Sporządzono w hiórzc K om m issariatuTargow  ego. 
Kraków d. 18 Październ ika 1842  r.

Kommissarz Targowy.

W . Dobrzańską 
Burzyński Adj.

L O T E U Y A  K R A J O W A .

W  1016 ciągnieniu d. 19 Październ ika 18^2 r. 
w przytomności osób od R z ą d u  do tego w y­
znaczonych , w yciągnię te  z  kota zostały d p -  
stępujące  uum ers :

76. — 85. — 2. — 9. — 7.
P rzysz łe  c ią g n ie n ie  1017 przypada dnia 

26 P aźdz ie rn ika  1S42 r,


